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Z  Wiednia d. 27. Liftopada, skowych , skakania na linie, cwałowania nr,
J.C -K .M . z własney sw ey pobudki raczył koniu i t. d . , które we w szylłkich iako iesz- 

zas7,czycic Franciszka hr: Efłcrhazy de Gnlan- cze nie w idzianych, szczegolnieysze podzi- 
ta, dziedzica na Forchenlłeinie, C K . podko- wiente spraw iły. - Tuteysza szkoła główna 
morzego i obergespana wieselburgskiego kom- dała mu , równie’ iak Pestska , naypodchleb- 
mittatu, przez wzgląd na: iego zasługi godup-.. n ieysze’ świadectwo' iego umieiętności.1 
ścią aktualnego iiynego* konsyliarza kraiow e-1 Z  Warszawy a. 27. ' Lijlopacta.
go i C. K- na co on d. , 1 7 t. nv przed J. C. K» - Donieśliśmy krotko w  zaprzeszłey Gazę- 
Metą przylięgę wierności wykonał, cie o poiiedzeniu tcw arzyiłw a przyLcioł nauk

Barona T a x is , C. K- rotmiftrza w  regt- na dniu - 10  . Lifłopada odprawionem , teraz 
mencie dragonii A rc jr  Xcia- Jana raczył J. C„ umieszczamy obsZernieysze^wyiątki z m ew y 
K- M. nayłaskawiey C. K.'podkom«rzem m ia-; zagaiaiącey J X . :  Biskupa Albcrtrandego preze- 
nować. sa tegoż-towarzyiłwa i z innych niektórych

Znayduiacy fie zręczny-mechanik i m ie-J pism na tem/e ' pofiedztnia czytanych .— J X .  
szczanin wolnego Kro:-, mi dla Petłu okazał " Albertrandy mow ąc o piśmie JP. Śniadeckiego 
pod-nazwiskiem mechaniczney galeryi obra- względem dzieł Kopernika (d) rzekł; "Jeden 
zow, przedziwny zbiór gufłownych figur czło- Kopernik układ -.prawdziwy- świata ‘ odryso- 
wieczych i zw ierzęcych, oRażuiącycn podług w a ł , '  równie Stuadecld ieden tylko , sposob 
wynalazku P. Mafils w szylłkie właściwe cia- godnie go wychwalenia1', podał w  dokładnym, 
łu poruszenia. Sztuk nilłrz zaczął od naytru- tasnym iv wymownym dzieł iego rozbiorze.— 
djieyszycli poruszen , iako t ; obrotow-* w oy--: Doniosł-daleyi - ze-logika w  tiowyin sposobie

OÓ jfeden z współczesnych KoperniieoitA pisdrzow wspomina "  ze gdy mu iuz na imier- 
teliem ło i Je u leżącemu, xiążkę. iego c obrotach ciał niebieskich u& drukowaną, przynie- 
fio to , w ziął ui ręhę , c? .tai ią , a gd mu jedno mićysce mezdnu ało f i f  kazał sobie 
podadź pjo o i zaczą'  poprau iac , ale niedokończywszy duch-z niego wyszedł. Tak 
więc , mówi tenie autor, może b.dź porównany z A<chimedesetn , takt i  wielu hoha- 

y ra w , którzy nfi placu swych umieiętimci polegli, ’•
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wyłożona, zatrudnia JP. Szaniawskiego, a
kiedy oa -w dziełach filozofii fię zagrabia , kie­
dy kaźdbgo wniośkuwania ukłaa W  roinsy 
po ftacF o3 '• nay&twtrtłf^&^a? Wyftawia, 
nie mógł opuście uwag , * o ną/pGŻytec.;niey- 
szey części filozofii, te ieff: moralności. CirtMc 
(lie^wszą hiftoryi mniemań w tym celnym 
przedmiocie, wyftawia teraz ten pisarz. — 
Rosprawa JFi Linde o etymologii ięzylra pol­
skiego, -za ważne i źrodłowt dzieło uznane 
zoftało , i składać będzie ćzęśc rocznika Te 
uwagi są względem ięzyka, co Wżgłęieirt ma­
chiny zwierzęce/, rożbiof u y  żyłek naytfro- 
bnieyszych. — Lifty młodszego Pliniusza w 
wykładzie polskim , 1 rosprdwa o początku 
naiodow słowiańskich prze** ’Juzefa hr. OfTo- 
łińskiego, mobawnie nauki i oyczyftą wzDoga- 
cą mowę. — Szanowny mąż, którego imie 
wsjjbmnicć, łdft iedno, tó Wyrazie cwoccę 
planu kommifiyi ediikacyyhey, nie daiąc sWe- 
go imienia dziełu , dał ie publiczności pod 
Skromuym tytułem. — ittprodukcya ■*- w któ­
rynt wśpaniała proftota ( ieft godid przedmio­
tu , okióry m rzecz czyni. — Zaczy»*Sł»Cł«rflta 
także młodzież przyholiPówoce sw"ey pracy. Jan 
Kr. Tarnowski’przysłał przekład części dzieł, 
Cicerona. W  tytn przekładzie , zachowano 
czyftośc iężyfca, 1 wierność myśli prawodaw­
cy mowcow.

J X .  Siafrc, czytał rzecz Koperniku , 
prżez JP . Śniadeckiego. W yftaw iw sz y  dzie- 
e aftronorrńi, tnowi o Koperniku w  tych sło­
wach. ,, Ale nie zapuszczaymy fię w  docie­
kania i dpirtysły o drobnych zdarzeniach , i 
znikomych dzieirch łegr życia , bo biltoryia 
czł awieka, który pierw szy założył niewzru­
szone zw ady nauki,  i ftak f ię , że tak powiem, 
nauczycielem wieków i narodów, bydź po­
winna hiftoryią iego rozumu. Zamiaft szpe­
ran ia, ża przykładem n iektórych , o iego 
tpoizk i pokoleniu , wuiydźm y raczey w  jc-
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nteatugną. ieg*. «  pndowie świata m y śli,.i  %y- 
irslhzKow,. ą, przekonamy fię: że Hipparch? , 
Philolauz , Appollonius, byli godnetni przod­
kami , a GuiUeus-, Keppier j Newton , potomka- 
ńii Kopernika. „  Czyniony ieft daley rozbięr 
którą drogą poftępov.'fti Kopernik do pozna­
nia dawnieyszycb błędów i ich poprawy, i 
iakie spotykał niebezpieczeuftwa , w  epoce 
dziećińftwa nauk fizycznych ; .  naftępuie daley 
cały  zbiór i widok iego nauki i wynalazków,, 
Okazane b y ły  potem w yw od y: że cały układ 
św iata, nabiegu ziemi gasadzony, ieft w ła ­
snym dziełem i wynalazkiem Kopernika. Rzecz 
daley czyni P j Sniadackj, o wynalazkach te­
go wielkiego człowieka,w jeometryi. Stawia 
pod sąd świata iego xięgę o obrotach niebie­
skich. ■ ” Umierał Kopernik , ("słowa są autora) 
kiedy w yszła iego xiążka o obrotach niebieskie!?. 
B y ł  to wschód nieś niertelności , przy zgonie 
niknącego człowiek?. Jego gienmsz w  tym 
dtisie w ylany, wcielał fię już , że tak powiem, 
w  pamięci ludzkie , maiąc ,tak szczęśliwie za­
trudniać uwagę , i upłochiM myiU » prfęo'# 
nafiępuiących Yf.iekow ,, Dzieło to , owoc 
prawdziwego gieniuszu , ieft godne Kopernika, 
i tego, który tak godnie mowie o u im po­

trafił. ,,
Czytał potem JP . Szaniawski pismo pod 

tytułem: O znanunitszych syfiemach m oral­
nych w flefozytności.

Zamiarem au:gra było , zwrocie uwagę 
ptftjliczności ra użytki filozof i prpktyczney, 
bez którey wszelkie inne filozofii teo>yczney 
badania , płonną tylko b y ły b y  zabawą. W  
cz&tte kiedy nowy i dzielny popęd, w sz y ft l< 
kie um ysły ku rozumowym imofi zdobyczom, 
nrcy- ważną ieft rzeczą przyzw oity im w ska­
zyw ać kretfunek ; inąezey wszyftkie nabytki 
przydawać tylko będą do fa łszyw cy  cy w ili ' 
ją a c y i 1 nieprawego światła. Prawdziwa filo­
zofia proftowac tn nasza winna poltępy* ieżol*
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chcemy, żeby one W iż a ły  łia* ku nay w yż­
szemu dla rodu ludzkiego celow i, udoskona-

i , J.

lenta mn rolnego.
takowym zamiarze przebiegi autor 

znamu syftemy moralne łhroźytnych
ńlozofow. Po krótkim uwiadomieniu o ufiło- 
waniach Sokratesa, poświęfconych na ugrun­
towanie filozofii prakłyczney, oraz po skroco- 
nem wyfiawieniu syftemu moralnego Platona , 
w y ło ż y ł syftem y Aryftotelesa , Epikura i 
Stoikow: obok każdego wykładu , łączył u- 
wagi służące do ocenienia wartości każdego 
syftemu. — W yłożenie reszty teoryy mo­
ralnych , np. Chrześciańftwa i innych poź- 
n ieyszycb, zofław ił sobie do naftępnych po- 
fiedzeń.

C z jte ln iey  z niektórych przytoczeń są­
dzić będą mogli o chęciach autora, i o sposo­
bie iakjm swą materyią traktował. Z aczyna­
jąc w yk ład  nauki Stoikow, mówi:

”  Zaleta tey nauki opiera fię onaylepsze 

p raw a , bo nia za sobą okazałe skutki świade­
ctwem dzieiow podane. Całe ludy, których 
pofiągł w p ły w  zasad EpikureizmU , ukazuią 
ryUto kw zqey obraz znikcze umienia j gdy 
tym  czasem szczupła1 liczba mężów, «K»zt«ł- 
conych pod przewodem prawideł Stoicizmu» 
świetnym otacza blaskiem, i w iek i, i narody, 

cały  (że tak rzekę) rod ludzki. Ow niedo- 

fięg ły  w z o r , w yftaw irn y w  syHemie Plato­
na > znikał z przed oczu dla odurzaiącey 
swoiey w yso k o śc i; Stoicy zrobili go doftrze- 
gliwszym , otaczając go wydatnemi rysam i, z 
ktoremi więcey oko nasze ieft oswoionym: i 
dla tego Platt-nizm, zazw yczay fałszywie o- 
beym owsny, kształcił nieraz zagorzałych mi- 
ftykow , Stoicizm utworzył prawdziwych cno­
ty bohaterów. W  gruncie iednak obydwa te 
sylłem y feden maią zamiar , wznolic rod 
lu d zk i, do iak nayw yżsżego flopnia doskona* 
łpsęi* i»

49
Po wyjjożęuiurfęy t ^ k i  -tąow; au to r,,
” Fsąw d a, Żę Staicizin nigdoftępnym. i«ft 

wcale dla ztąikcźęmpiałyeb tpnysł?\H> ale ę*£- 
goż Uie4oka^ał aa hartownych , na wzniefio- 
uyejł! dijszacb? Z ło ż y ł on , prócz innych wie­
lu , dwie jiayokazalsze próby na wspoinnio- 
nych dopiero Epiktecie i Antoninie. Los po- 
ftawił ich na dwóch , że tak rzekę, oftatecz- 
nościąch, na których człowiek znaydować fię 
może: dźwigał ieden w ięzy  niewoli , władał 
drugi berłem świata. Zw yczaynie na kaźdey 
z tych a wach oftateczności przeftsie człowiek 
bydż człowiekiem ; bo iednu srogością niesz­
część zagładza w  nim w szyfikie znamiona 
człowieczeńftwa, druga przez odurząiącą, w y ­
sokość w  uftawnym go trzyma upoieDiu: pra­
widła Stoicizmu, njetylko oswobodziły ich,,od 
w pływ u tak niebezpieczpey posady; ale na­
wet wzniosły ich do niepospolitego ftoppia 
doskonałości. Antonin na szczycie potęgi, 
zafisnawiaiąc fię z ^podobaniem nad harmo­
nią i porządkiem dzięł i ulław natury, poznał 
nikczemnoś.ć punktu , który w  iey ogromie 
zaym ow ał, a razem rozległość obowiązkow, 
które z iego w ypadały położenia ;  zniknęła 
przed sądem rozumu, duma i draźliwość mo­
carza, zofiał fię tylko mędrzec, szczęśliw y 
przez gorliwość z iaką fię do swoich przy­
wiązał powinności, a surowym na fiebie ba­
czeniem i twardym życia rodzaiem do iakiego 
n a w y k a ł, przypominający sobie co chwila , 
że teft tylko człowiekiem. Epiktec, okrutne­
go właściciela niewolnik , przeświadczony, 
że podłoić'i nędza ftanu iego, ślepey iedynie 
fortuny ieft dziełem, a w olność, uślacbetuie- 
nie i szczęście, samego rozumu i cnoty bydż 
mogą owocem , w  ograniczaniu potrzeb , i 
chętnym cierpieoiu znalazł swobodę, pokoy i 
dzielny hart duszy; zniknęły w  ni,:n znamio­
na niewoli i ucisku , a zofiał fię tylko cz ło- 
wiek wolny, wzniefiony n..d po2iotn gminu

X



przez filne przekonanie o iednortaynym po­
dług prawideł mądrości poftępo\.aniu.— Tak 
to Stoicizm dwóch tych w  sw ey szkole u- 
kształconych męzoW, potrafi z nayr.iebezpie- 
czmeyszych oftateciności przeprowadzić do 
owego środkowego doskonałości punktu , 
gdzie w  nsychlubnieyszym tytule mędrca , 
zrównali fię z sobą, i pan św iata, i oftatni 
niewolnik.

W ezw anie swe do uczonych i św ia ta ch  

rodakow uczynione, . temj autor zaKuńcza 
sło w y:

R o zszerza jm y, nauki i . umieiętności» 
inteies chwały i.korzyści społeczeńftwa łączy 
fię w  tey mierze z obowiązkami świetnego 
powołania czcicielow filozofii ale nie zapo- 
minaymy nigdy, ;że prawdziwe i użyteczne 
św iatło, v nie z zewnątrz nas , tylko z wew­
nątrz pochodzi . — Przez serce iednad.należy 
światłu przyjięp do umysłu (b) i oświecenia 
w martwym sercu , iefl tylko iatowj m.pamię­
ci zapasem. (c )-j-Painięiaym y, źe moralność, 
która doskonali fię . z rozp^ftarcretn poznania 
naszego , wynądgradza znowu z lichwą lo , 
co odebrała od niego ; bo tylko gieniusz oży­
w iony św ięty m -iey ogniem , rzueac może 
promienie, które wyrtarczaią na oświecenie 
Wieków naftepnych , i bydź dobroczynnym 
rodu ludzkiego przewodnikiem. ,,

Z  wiersza jP . Marcina Molskiego po­
święconego ku miłay pamiątce cieniom lgua- 
cego Krasickiego \rcybiskupa gnieznieusl.iego 
Uafłępuiący tu przytaczamy .w yp is, , daiący 
wyobrażę .tie zamiaru Poety.

W  k a ż d y m  w ie k a  p a m ie tk a  u żytecz n ych  z iom ko 

B y ł a  celem  w d z ię c z n o śc i ,  i h o łd u  p o to m k o w .  

Z n a m ie n i te  zas łu g ą  w A te n a ch  'm ion a  ,

M i a ł y  aześc z ap ew n io n ą  p ra w a m i  S o lo n a .

K t o  d o b ie g ł  kresu , l )  iąe nie -a m cm u  e r b i e ,  

Pu b liczna  go na d g ro d a  c z e k a ła  p rz y  grobie.

fb ) Schiller. (c) J P .  Richter.
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T a k  P e r y k l - a ,  i w  n s fw e y  i w o d za  p o s ta c i ,

U c z c i ł  z w ło k i  p o le g łyc h  z a o y c z y z u ę  b r a c i ;

T a k  po kiesce E t r u s a o w ,  W a le r y u .z  w t t z y m i e ,

■ Z w y c  ęzkim  c h w a ln e  zgonem s ła  w i ł  B ru ta  im i ę ;  

T a k  w  brzegach T y b r u  ,  tk l iw a  na śmierć d o b rych

. m u z a ,
U w ie c z n i ła  p a m ią tk ę ,  M a r c e l la  i '  D ruza .

L e cz ,  na co roi w ś w ia d e c t w ie  o d le g le ysz y cb  w i e k ó w  

S z u k a ć  p r z y k ła d u  po h w a ł  u R z y m ia n  i G r e k ó w ?  

i B y ł  czas  ! ( n im  go że lazne  z a s tą p i ły  lata  , )

G d z ie  P o la k  inne-trzym ał m ieysce  w d-zieiach św iata .  

'K ie d y  J a n  K o c h a n o w s k i , 'pod s w e y  l i p y  cieniem , 

Z a ie t y  na ro do w ych  pam iątek  uczczeniem ,

O p i e w a ł  zgon T ę c z y  oskich . . .  dziś  ten czas niestety ■ 

Z m ie n i ł  s ię  iuż d la  m ów cy ,  zm ien ił  d la  poety .  

W r o g .o y c z y z n ie  zaw istny  , co z na rod ow  k s i ę g i , 

W y d a r ł  kartę naszego  bytu  i p o i ę g i ,

O w a  ty lko-czci  puli i icznry z o s t a w i ł  przed m ioty .  

S ł a w i e  w ziomku naukę i d o m o w e  -ino.tj'.

■Już w  okręgu tych m urów , s ły sz e ć  mam-się d a ł y ,  

U b y ł y c h  z grona tego ,■ trzech m ę z o w  p o c h w a ły .  

” rzyiaźn , wdzięczność  i p r a w d a  , to w arz ysząc  sob ie .  

Z ł o ż y ł y  w i m i e  n a u k ,  w ien iec  nt. ich gtobie .

■ W ie n ie c .z  o y c z y s ty ch  k w ia tó w  szczęśl iw ie  sp lec ion y  

Bo i w  iethośc iego dzi< lą  T c h w a lc a  i c h w a l o n y .  

D o z w ó lc ie  św iat l i  M ę ż e ,  niech i ia  z ko le i  

( J e ż e l i  ty lko  w a sz e y  o d p o w ie m  n a d z ie i )

Je d e n  uczczę grob o w iec ,  nieiebay w  skro m n ym  rym ie ;  

.Z  imion iuż tu w ie lb io ny ch  , iedno w sp o m n ę imię .

Im ię  , k tóre  ma w s z y s tk ie  do szacunku  p r a w a  , 

K tó re  z py ch ą ro d a k o w  , obca w ień czy  s ł a w a ,  

K t ó r e  k o c h a ł  s p ó ł c z e ś n y , czcic b ę d ą  p o to m n i ,

: P o k ą d  i ą z y k i  S ł o w i a n  , P o la k  nie. zapom ni.

A 'k i e d y  o ię z y k a  w spo m in am  ozdobie  ,

K tó ż b y  nie z g a d ł  ? K ras ick i  , że t r o w ię  o tobie ! 

T y ś  go pe łtiem i sm aku , z b o g a c i ł  p ł o d a m i ,

M u z ę  Po lską  o d m ł o d z i ł ,  i n a tc h n ą ł  w d z ię k a m i  ; 

. D a ł e ś  iey  tok  s w o b o d n y ,  ton s ło d k ie y  p ro s t o t y ,  

D o  i a k ie y - s ię  nie z b l iż y ł  w ie k  Z y g m u n tó w  z ło ty .  

• S  T w o i e  p ism a Ł-zapałem k a ż d y  z z iom kow  c h w y t a ,  

W i n n y c h  s z n k a , w y b i e r a ,  c iebie c a łk ie m  c zyta .  

N ig d y  C y n icz n a  wolność  , serc sk a ż o n yc h  cora ,  

N ig d y  fa z d ro śc  tw oiego  n i e s h a n b i ł y  p io rą .

C z y  li grom isz w  sa ty rz e  , czy w  niey s ie iesz  ż a r t y ,  

P r z y s lo y n o ic ,  p ie rw sza  z za let ,  tw o ie y  strzbże karty .
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Wszędzie idąe ie guitem, fceraeego sztukę, b y ł tu WCZOM. — M lnifar amerykański P .
Złączyłeś u i; lecznośJ, z pnyiemnj nauką. Pinkney wyjechał do "W łoch, gdzie będzie

Z  Ratyzbony J .  15 . IJjlopad*. jeneralnym dozorcą konsulaty amerykańskiey.
Spodz ewamy fię teraz noty obiasniaią- Z  Paryża d. i j , Lijiopadu.

cey ze llrony mocardw pośredniczących. Mo- W czo ray  między 7  i 8 godziną wieczo-
w ią , że ona będzie deputacyi iutro do roz-'rem  huK armat ogłosił powroi do St. Cloud 
trząśniema podana. Główne iey zasady b y ły  pierwszego konsula. Odwieaził on Fekamp 
onegday na konferencji między miniftrami po-?D yeppę, Beauvais i Gisors. Jeszcze w czoray 
średniczącyeh mocardw i większością deputa- zrana spodziewano go fię co moment, i z te y  
cyi umawiane. Nota obiaśniaiąca niema za- przyczyny żadnegocudzoziemca do zamku nie 

wierac głównych odmian w  podziale r w y  nad-: puszszano.
grodzeń. Niektóre iednak'wyznaczenia § ..34  Ambafiador angielski lord W ithworth
plauu' ogólnego umiarkowane będą. Początek' p rzybył tu także. Jeszcze d. 10  zawinął z 
pofiadania cywilnego przeznacza fię d. 24 t. m. swoią małżonką do • Kale i  flanął wgościtmi 
Taż nota zawiera leszcze poczet członków ^uillaeq , gazie mu w szy  ftkievwładze w izytę 
rady X ż tce y . ' oddały. Wieczorem'n& teatrze gdy fiępokh-

Miaila rześkie Auszpurg Norembetga zał ambafiador śpiewano ''"wiersz: God save 
utrzymaią fię przyniepodległości, ponieważ the King (Boże zachoway [K ró la, i aryą Ou 
ęząd fraucuzki chce 6 nuaft rzeSRich zacho- peut ont ztre mieux &c. W  Krotce on bę- 
wac. dzie ! miał wflępną audyencyą u pierwszego

Elektor aszafenburski iuż odtąd będzie konsula, 
mieć tylko tytuł elektora arcykaoclerza. Ob. Wermnak i jen. adiutant Rapp ptJfy

Odrzucono upominanie fię hrabi "Wimne- byli tu z Szw aycaryi. 
ra od ka/Ty rześkiey o 900,000 ‘z ł. ryft. Jenerał angielski Botgne, który niezutitt'-

"Wzglcdem kapituły koioósKiey uctwa- *tie bogaerwa 'w  Irrdyach Wschodnich zebrał, 
lono , aby na iey" utrzymanie podobny’ sposób chce ofiąśdż w P ary iB *
obmyślono, iak dla kapituły'trewirskiey. Słu- Jenerał Dekaen wyitódza z swoim szttt-
żący elektora kolońskiego maią 'znaleśc swe bem do Oryentu, skąd do Pondyszerow po­

dtrzymanie na prawym brzegu Renu. płynie.
X ż ę  Oranii żąd ał,'ab y  mu Volkmarsen Z  Madrytu donoszą» że Król przy za-

mogło bydż odlląpione. Depiiticya żądanie ślubinach w Barcelonie iidarbWał wolnością by- 
iego przesłała minillrom pośredniczących mo- ‘wszego mimftra 'Urqmjo Za'wdawieniem fię 
carllw. Xcia Pokóiu. Margrabia MalaSpina ma także

Z  Frankfurtu d. 16. Liflopada. wolność otrzymać.
Króla pruskiego pełnomocny minifter Radżća legaćyi Starklow zodał sprawu-

przy cyrkule niższey Saionii P. Schultz przy- lącynl ititerella landgrafa hefienkaflelsktego. 
b y ł tu wczoray z Szw aycaryi. Na żądanie naszego rządu będzie ponad

Z  Madrytu d. 24. Października. ' morżćln przez całe genueńskie zrobiony wielki
Królellwo Etruscy przybędą tu z naśzem gościeniec.

Króledwem z Barcelony. — P . Hunter jenerał Onegday rządca drukarni Rzpltey ob,
angielski konsul i sprawuiący interefla przy- Laverne skoczył z 3go piętra i zabił fię.
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Batahon M urzynów ę r * y o y ły  do Bof- 

deąu* odszedł do Buionny.
Poseł tunetski przybył do Paryża.
Pieniędzy zawsze tu ieft wiele , lednak 

i nterefla houdlowe bardzo nikczemnie idą. — 
Ńaybardziey flaraią fię o w exle do Hamburga.

Dnia 16. Lifłopada.
Sław ny kapelmayfter pruski P. Reycliard 

bawi fię teraz w  Paryżu.
S łychac, że tu p rzyb y ły  depesze od 

Króla Sardyńskiego w  których żąda summy 
pieniężney za odfłąpienie Piemontu &c.

G d y  Bonaparte był w B o w e , młode pa- 
fiienki oddały iego małżonce przy pochlebney 
mowie chorągiew, którą Joanna Hachette z Bo- 
w e , zdobyła przed 300 laty na naywalecz- 
nieyszym kapitanie X cia  Borgundyi.

Eskadra angielska krążąca około Tulonu, 
zj-uitych Bron oddaliła.
Z  Rzymu d. 30. Października.

J. S. w  dniach tych odprawił wiele prze­
chadzek wewnątrz naszego miafta i pierwsze 
kościoły odwiedził. Dnia 26 udał fię po raz 
trzeci do Caftel Gandolfw, gdzie słuchał mszy 
S w kościele parafialnym. 2  tamtąd udał fię 
pieszo do pałacu Papiezkiego otoczony Jicz- 
aym zbiorem ludu, a szczególniey ubogiemi, 
którym hoyne rozdał iałm uiuy. Około wie­
czora J. S. powrocił do fiolicy.

Z  Medyolanu d. 8- Liftopada-
W u y sk a  naszey Rzpltey które tuż ru­

s z y ły  b y ły  dla wkroczenia do S zw ajcary i 
po przybyciu kuryera w  nocy 2 d . 4 na 5 od 
jenerała Ń eya przeciwny odebrały rozkaz.

Z  Hagi d. 13 . Lijlopada.
Słychac że nasz ambaflador w  Berlinie 

©b. Holtmann zawarł Ugodę z  dworem pru­
skim , na mocy którey K ról Jm« Pruski fto- 
sownie do Ugody zawartey d. 23 Maik odftę- 
puie naszey Rzpltey kluozoW Huyffenu f»evó- 
rtitfru, i W alburga, lezących między Renem

i W aalą. T e  klucze ma nasza Rzplta za 3  
nueliące obiąc, a kommiflarze pruscy i ba- 
tawscy wytkną między obydwoma panflwa- 
mi gianicę.

Dnia 16. Ltjlopada.
Zaciągnione dla naszet' Rzpltey w  Niem­

czech przez hrabię Sternbacha 2000 w oyska 
maią poa kommendą półkownika Mathias do 
osad naszych w Indyach zachodnich odpłynąć.

Na Mozę przybyto 42 małych francuz- 
kich ftatkow dla przewiezienia do Dunkierki 
w oysk francuzliich do Luizyany przeznaczo­
nych.

Summy, których na w ydatki ki aiowe 
dyrektoryat potrzebnie, maią bydż prze2 po­
łow ę muieysze, niż w oftatnicb latach woieu- 
nych.

Z  Genui d. 6. L/jlopada.
Trzech deputowanych od Seravali dnia 

wczorayszego przypuszczono na audyencyą 
do senatu, któremu w yrazili imieniem swoich 
współziomków radość iakiey doznaią z przy­
łączenia ich do dawney oyczyzny. Doża w 
odpowiedzi zapewnił ich o opiece i dobroczyn­
nych skłonnościach rządu, wimzuiąc im o ra z , 
że przez to przyłączenie ftali fię częścią naro­
du spokuynego, handlowego i niepodległego. 
K azał im potem oddadi chorągiew narodową 
z  którą odeszli w  tow r?zyfi:wie gwardyi rzą- 
dowey i przy odgłofie muzyki w oyskow ey.

Na dzilieys7ym poliedzcniu senat miano­
w ał ob. J. C. Serra deGiacomo minilłrem Rze- 
plrey przy dworze madryckim, a ob. Bar- 
tłomieia Boccardo miniftrem przy dworze 
W iedeńskim.

W  dniach tych przybyło do naszego por­
tu wiele kupieckich ftatkow wszyftkich naro­
dów Uaładowanvch towarami z koioniy.

ZBamberga rf. 15 . Lijlopada.
Jenerał francuzki Cliamberiak w czo ra j ttt
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p rz y b y ł, po krótkim z ą ł^ ie p iu  ;>f,dalszą ję  w in ien ia ,f §dzie £0 ląKg szalonej) osa- 

do(Wi~zburga udał fię drogę. ,,, dzono.
W o y sk a  ipogunckie przezra^zone na za- W czoraj- jenerał Aadreosy z w iełą za­

dęcie tymczasowe R  ityzbouy d. 12  przecho- granicznemi miniltrami i tuteyszeml urzędnika- 
dziły przez W irzburg. » mi ftanu b y ł na obiedzie u lorda fTawkęsburjr

Donoszą z Erlangen , że tam odebrano na wsi iego. W  przyszłą środę będzieprzed- 
rozkaz z Berlin*, aby w oyska pruskie.ftoiące w  Bawiony Królowi. Na uczcie daney dla lor- 
pofiadłościącb Króla Jmc Pruskiego w Frankonii, da prezydenta d. 9 t, m. nie znaydował fię 
a które od lat 2 b y ły  na etacie woiennym , jenerał Andreosy , ale przypatrował Gę z oby- 
poftawic na etacie pokoiowym. Miał także watelem Otto proceffyi do Weftminfterhalii 
nadeyśdż rozkaz z Berlina spisania w yszcze- poczęści w  przepysznych batach przy towa- 
gólnionego (tanu wszyftkicb dochodow czte- rzyszemu wielu cechów odprąwionoy, Pow oźy 
rech woytoftw Bareythu, Hofu, Culmbachu , i Sydneia S n ita , Aldermana, Combę i daw n®' 
Unnfledelu, zKąd Wuosz<j , że proiekt wzglę- go lorda prezydenta b y ły  ciągnione od ludu. 
dem zamiany i zaokrąg’enia ieft w  robocie. N ow y lord prezydent iechał przez wiele ulic 

Z  iŁ'jurtu cL 1$. Lijlopaęla. w  swoim przepysznym urzędowym powozie,
Trzyfla ludzi z zafogi pruskiey w  naszym a lud zgromadzony na yrszyftkich mieyscach 

mieście, dzifiay opuściły to miaftp powracaiąc go witał. W czafic  obiady lord prezydent z 
do -Brandeburgii, Hrabia Keller ma bydż iak swoią małżonką fiedział pad zrobioną umy- 

m ow ią, gubernatorem naszego m iafła; mówią ślnie przepysznie oświecony bramą, 0 ?. A d - 
także, ż® nasze miafło z iego okręgiem Eichs- dington, i Tierney, lordowie Castleręaghi Hood 
feld i Untergleichen tudzież mitfti Nordhausen i mimlłer szwedzki i wiele innych znaKomi^ 
i Muhlhauseu należeć będą do iedney regentyi tych osó^ zndydowało lię na ttyźe uczcie. 
Woyskowey i polityczney, którey fłalicą bę- M iędzy inno na i zdrpwiąmi spełniano jak że ; „  
Muhlhausen ; dodaią i to., że nasza wszechnica P . J^itfa i polepszenie iego zd ro w ia !,, Poftole 
zntelioną będzie. '  mfmfter szwedzki balotw oieył. Kilkadam dl*

Z  Londynu d. 12 . Liflopada, wielkiego gor.)r, i i zaduchu zemdlało. Lięzba
N isza  ukochana Królowa iuż po więk- gości wynosiła do kilkuset osób, 

sźęy części do zdrowia powrodła , i zaczyna Słychac że Król Jmc zagai parlament do- 
wyieżdzac. D. 9 pokazał lię znowu człowiek piero d. 2 3  mową od tronu. P ierw ęy ifcdnak 
pomięszanych zm ysłów nazwiskiem Nield , nowe członki parlamuatu złożą przyfięgę lyięp- 
który dodawszy flę do pałacu K ró lo w y  wiele ności, i nowy mówcą obrany będzie, 
hałasu narobił. Mienił fię bydż synem pro- X * ę  |Bopilfop niedawno ty Paryżu are- 
roka JefTego; Utrzym ywał, że przyszedł dla sztowany przybył do Londynu, 
w yrw ąnia świata z iego nędznego flanu , źe Rząd francnzki w yzn aczył także kom- 
lordem prezydentem Londynu będzie, i z miflarza hapdlowego do w ysp jernsey, Ouern- 
Królelłwem rozmawiać musi, G d y  nie chciał s e y , Aldem ey i Sark , który na wyspie 
dobrowolnie w y y śd i z pałacu , wzięto go do Jernsey thieszkaę będzię, częgo i®szc?e nigdy 
w i zim a Betbien. J? inkw izycyi pokazało lię, nie byw ało.
że en nieszczęśliwy prowadził mały handel, Nakazano ażeby wszyfłkie nasze piesze 
i  przed kilkoma njieliącami b y ł wypuszczony regimeuta dopełnionemt zoftały. Regiment 6 1
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w ysłan y zoftał do M alty , a lo ty  do Gibral­
taru ; 4 regimenta, które miano rozpuście, ma­
ią także bydź dopełnione równie iak i regi- 
menta miiicyi. —  Te środki są skutkiem nieda­
wno odprawipney gabinetowey ra u y , z tein 
wszyflkiem  wcale fię na zerwanie pokoiu nie 
zabiera,

F . f o X ,  który iuż do A ńgfii. pow rócił, 
chce przeszkodiic obraniu Pt Abbota na urząd 
m ówcy.

Okręt liniowy Neptan o 98. armatach od 
pływ a na śródziemne, morze. Nasze gwardye ma­
ią bydź powiększone.

W oyska, angielskie maiącę z Egiptu po­
wrocie , po które.ju ż . z Malty (lacki przewo 
zowe w ysłan o , wśródku lilłopada b y ły  tam
oczekiwane...........

• X ż ę  Kondeusz ma tę zimę na ftałytn lą­
dzie przepędzie.

N o w y nasz ambalTador J?m V orlise W a"- 
ren , b y ł  w  Petersburgu z wieikierm honorami. 
p fż y ifty l   ̂ '

Dyrektorowie kompanii wschodnioindyy- 
skiey mianowali Jerzego Hilarego Barlawa je- 
neralnym wielkorządzcą naszych Indyy wscho­
dnich, Bfąt tego ieft sekretarzem w izbie .w yż -; 
szey v  ' “ i

Kapitan Hood odpłynął'na. okręcie, linio 
w ym  blenkeym do Ti-yWdady.

Połkowtiik Kraufard dla polepszenia zdro­
wia swoiego wyieżdza z swoią małżonką Xżną 
NewcalHe do Nicei. .

Bawi fię teraz w  Anglii'3Q-młodych Ros- 
syanow , którzy maią, rozkaz od Imperatora 
naućzyc fię doskonąle sztuką żeglarskiey.

Wj^woZ; mąderskiego wina wyniosd w  r. 
p .j^ooo-'beczek. Z  409 okrętow . które ram 
w jń  p. p rz y b y ło , żnaydowało^fię 228 angiel­
skich. ’ • - ! t V „ '

G d y  lord Witworth do Dowru przybył 
na,.przywitanie iego 2 l_ r a z y  z  armat ognia 
dano.

P. E teu -p rzy  wiózł; depesze, z Egiptu i 
Malty. Podjug • prywatnych . liftów woyna. 
między, Turkami., i Mamelukami daleka ieft 
końca.

W  rych dniach P. Steele, w.yiechał b y ł z 
nieco pieniędzy do Belfortu, i w  drodze za­
mordowany, zoftał. Dwóch Irlandczyków, o to 
2abovfiwo podeyrzanywh . przyareszfowano. 
Gdy. zaś i Pan Mellish te nuż losowi .podpadł, 

'zatem  rząd przeciw takowym bezprawiom o- 
ftre przedfięwziął kroki. P . Steele miał lat 30

prowadżiłhandel perfumami. 1 iediałulo Belfortui 
gdzie miał lewandowe planticye. — Jego cię­
żarna wdowa nie przyyinuie żadney pociechy.

W  Dublinie ieden Ałdermin spełnił zdro­
wie Nappertandego , o co będąc douiefiony , 
muliał odwołać.

Maior w marynarce Gower, brat aclmira- 
- ł a ,  w  taką gorączkę zapadł, iż mu lię w yda­

wało iakoby od zboycow birł oto z o n y , i ni­
by wymykaiąc im fię , skoczył ż 3go' piętra 
na. u licę , i zabił fię

Argus n iw y  angielski d.nennik dmkuią- 
, cy  fię w  Paryżu z puw -da odiazdu P. Foxa 
. umieścił krytyczne uwagi rnft -puiące:

” Z a  niarem‘podroży P. Fo_xa d i Paryża 
b y ło , jak mówią , pr/eyrzec ważne rękcjpi- 
sma w . bibliotece narodowcy potrzebne do hi- 
ftoryi dann Stuartów, którą ten sławny czło­
nek parłanentu przedfięwziął opi-ac 1 na pu­
bliczność wydać. Jaki nże to bydź może spo­
sobem aby taki nieć za niw a tracie czas swe- ‘ 
go bawienia w Paryżu na oddawaniu etykieto- 
w v h  w iz y t, na uczęszczaniu m .bale do pasv 
ni fi, , .  i T. . . .  zanitft przebywania u ludzi 
uczonych i mędrców tey ftolicy? Potrzeb i na 
to. mieć dar cudo w  p god/enia swoich rozkp- 
s z y , z zamiarem wyszukiwania potrzebnych 
imvpism,, roztargnienia i trz.uotowftwa nieod- 
dzielner od uczęszczania do kobiet , z nauką 
głęboką, która" notrzebuie aby cały  człowiek 
nią fię zajął, mi foty  P . Fox zapomniał
zupełnie tych ludzi w  .własne/ ich oyczyznie , 

.których nie zbyt dawna szukał towarzy- 
ftwa, w  Anglii, gdzie byli eudzoziemęamr. j-ft  ■ 
be?wątpienkv w, ż y c iu . człowieka wiele zd a­
rzeń, w  których zu aełne ut-acenie pamioci 
byłoby dobrodzieyft wem. S łiw n y jenerał
ateński ^Tę-fniftokles niechciał przyiąc o fi.ry  , 
uczyaj«ąaey sobie; od. Sinionide.aa moczenia ga 
spoąobu przypominania.. s*br; rzecz/ z purh- 
nianych i tę mu_potnif*3z y  innemi uczynił u- 
w ag ę. iz w olałby racze\ł aby go nauczono 
utracac pauiięc w przypadku potrzeby, pon e- 
waż zdaie mu fię , iż trudniey ieft zapomnieć 
nieprzyie nnych w „życiu swoim zdarzeń. niże­
li przypomnieć sobie te , których pa oięć 1110- - 
że-.mu ziednac ukontentowanie. P . F o X  zna­
lazł zapewne sdfret , . którego’prożn > szukał 

■ Temifłoklesp. i, nance zapomnienia , którą za­
pewne odeb^łoft iakiego biegłego w  tym ,ro- 
dzaiu aW e fló ra , przypisać m leży iego nied- 
bałośc w o jdaniu, w izv ty  walecznemu i sza­
nownemu jeuer.vświetney rfiarze spraw y, »tó- 
rey sa n P Fox „  w  daw Jieyszey epoce tak % 
odważuie bronił. „

54 )(
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Dalszy ciąg Patentu wzĘlpdetU Stempla? 1 pel podpada.ące sporżądzaią , nie zaś iak 2&~ 
§. 12 . * udziel od użyua papieru ftem- lece takowe dokun.enta przyjm iuią, w któ-

plowr^o naitepuiącę firóny są wolne- rym razie sporządzaiący dokument, pod ftem-
a) Personaie Rzeszy rady nndworney i pel ż ufiawą zgodny poddać fię ma. 

oneyże kanceilaryi, iak dalece w  kraiach dzie- Jeżeli zaś kto iaki dokumenr od osoby u-
dzicztiych aobr fioiących niepofiada , i Wagtę- wolńioney rods fiemilu ńa nieRemplowanym 
dem tychże d^br-dokumentów nie wydaie. papierze albć# kwiti napisany’; lub kontiakt od 

t )  ModarcKezne prokuratury, kam ery'; urzędu tnonafchićznćgd’* lub ufficyalifiy z m o ­
czyli urzędy .isk une , kiedy rzecz idzie o u- ■ cy urzędu nie aa ftemplowym papierze w yd a­
li tlenie p” w a. 'ik e g o  dochodu kameralnego, ny, w  Sporze iakin prawnym lub u zw ierz- 
albo b.mkalnejo , albo <jzaltąpieme iakitgo mo-!* chno.ści połityczrey pokłada i w  tedy'takowy 
a  irduezne regaiis-iub -prawa maieflatyczne-* dokument' khO/eznym ftemplem opatrzony
So , udzjEnoS r panuiącegrt , włajnych prąw * byjzTwa.^

lonarchycpr^ watnych , interesów monarćhi- ć )  IfcjRodzy', którzy po udowodnionym
cznych lehnt ści- tyczący h f ię ,  fundacyow , J uboftwie1 bezpłatnie zaftępowam b yw aią , s ą ,  
lub o zafiąjjienie d 'br pi d adninifirat-yą skar-; ile od tax Sądowych nwolńionemi żoftali ; tak 
b wa będących. N ie'zaś kiedy urząd ńnkal-- też w  sporach" prawnych od używania ftem- 
ny p flellotow- arendownych , albo inne firo- plu wolnemi. , .
ny w  pożyczkach ;  zaległościach ,- pobocz- Pór innych zaś inttancyach i nrfcędach tyl­
nych kontraktach, lub innych iednofironnych • ko podania taftowych osob bez flem’plu przy- 
ezynnościach żafiępować ma ; ile że w  tych iete b ę d ą i  wychodzące w .te ym ie tz e re la - 
.przy padli ach należytość. Item plowi; przez liro- cyić i expedyćyie zoftawione^nieilemplowane, 
mę od urzędn fiskalnego zaftępowaną pono-: których jiroźba sarna .właśnie dla" onycnże ' u* 
fzona b^dź powinna. boztwś do niczego w - ię ć e y ia k  dla pozyska

c) Klasztory i zgromadzenia zakonne s ą ’ nia iałmużny dniyf, aie i tę {iotym należytość 
od flemplu wolje-względnie na onychźe dota-- ftemplówą* ‘gdy co pozyskaią, dodatkcw ou- 
cyą , którą z funduszu religii pobieraią ięd-' iścić są obt wiązani.
a ikowoź pod, tym uwolnieniem o d , flemplu / )  PÓddani "we w szy fil. ich kontrybucyi
szczególni, zakonnicy dla ftaran.a około; rmsz-- tyczący clff fię okolicznościach , iakc ieź we 
poftanowkui co fię 'tycze onychźe kwitów wszyflkich ze ftbsunku poddańflwa ( e* bexu 
aa pen syą, lub czynności w łasn ych , nie‘ ro-, subditel&j powffaiąeićch' sporach, których u- 
zumieią fię. • • łatwiżńid? urzędom ekonomicznym i cyrkular-

d) Spitrla, doniy ubógich ,l które nie są "nym iakó' przedmiot polityczny i wyznaczone 
fundowa e , lecz tylko z iułmuźny iftrz/muią ' jeft , od użycia flemffla są wolni; ieoDak pod- 
fit , iftko ttź dom v Kartiości , r«boty-1 douiy pndaiątemu, ieżel.i' rzecz idzie o takowe przed- 
choiych > ieżeh dokumenta inaczey poa fteitl- m.oty, które uie z< ftcsunku poddańfiwa , ale
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kontraktu kupna i przedaży, lub kontraktu 

h -eniowfcego , albo interesów lieroeińskich , 
kurateli , albo telłamentu tyczących fię , l,ub 
sporow między poddanetni i zwieczśhnością , 
lub miedzy ssmemi poddanemi zachodzących , 
powftaią, które nie do poetycznego roztrzyg- 
nieaia . J e  do drogi praąya należą.

13 . Uwolnienie ftanu w oyskoy/^o 
od użycia demplu nie rozciąga fię daley, iaK:

a) Na to , co w samym regimencie mię­
dzy tymże onegcż officyerami i proftemi żoł­
nierzami , tudzież nrędzy temi i kallą regi­
mentową, i woyskowem i prowlantowemi ,u- 
rzędami zachodzi , azatym dokumenta 
od demplu nie są w olne, które officye- 
rowie lub żołnierze w  takowych czynnościach 
wydaią luL odbieraią , które z ich służbą żad- 
pego nie maią związku.

b) Na wszydfiie kw ity , re-ygersa, które 
.względem tego wydaią fię , co regiment lub 
iakow y w oyśkow y korpus , co inwalidzi, 
piekarze prowiantowi, ftąn.z ludzi oa bryll i 
pontonlerow ąkładąiący fię <Sec. &c. z  kally 
w oyskow ey, lub z innych na ten koniec w y ­
sadzonych departamentów, rytułemgtiży, żo ł­
du , piepiędzy na rekrutowanie, mundurowa-r 
n ie , lub ialfokolwiek inaczey zwać fię może, 
odpiera.

c) Na wpzyftkki hiteresa Ui^ędowe ao 
służb y wmyskowey w pływ ające, a za cym i 
na relacyie w rzecz ich urzędowych woysko- 
wości czynione, tabelle, doniefienia, pasz­

p o r t /  żołnierzom w ydaw ane, na układykom -
irifloryackie, rachunki z weryfikowane na: pi- 
iiiądze w yzy  wienia fię iencow wniennyćh , i 
p rzy  nich kommenderowaaych colleclive pła­
cone iako też na pieniądze dla w yżyw ienia )ię 
aresztantom ftapu dawane.

d) Na kw ity z odebranych ziemiopło­
dów do magazynów aloo lirzędow prowianto­
wych dodawianycb, albo woyskowości z 
tychże Jub z drony kraiu w yd aw an ych ; pod 
tedmi jędnakże rozumieć lię nie ihara te kw ity, 
które liweranci w oyskow i ałho kontrahenci na 

.odebraną zapłatę wydaią.
§. 14 . Jeżeli kto przez wzgląd na ubo- 

ftwo od dempl.u będąc wolnym , od sędziego 
do wynadgrodzenia kosztow skarany zottame, 
powinien minio swego uwolnienia (Ironie prze- 
ciwney ilość należytości ftemplowey przez 
1114 poniefioną, nadgrodzic.

§. 15 . Papier (łampłowy składa fię z 
^uftępuiącycli klafs czternaftuc

K
PitrwłStA i naymnieysza lilafr?

na 
Druga 
Trzecia 
Cz warta 
Piąta 
Szoda ,
-Siódma 
Osma 
! dziewiąta 
! dzieiiąta 
i edetlada 
jwnnada 

T rz y  nada

3  graycary.
6 --------

1 5 ------
3 0 ------
45

1  ryński,
2 ------
4
7

10
20
40
80

C -.tern ida l nayw yższa na 100 ryńśkich.
Pierw szy arkusz każd?go "dokumentu po­

winien demplem iedney z tyrh klafs bydź o- 
patrzonym.

W  przypadku , kiedy fię dolaimmt z 
w ięcey arkuszy składa , dozwala (ię , iż dla 
reszty załączonych arkuszow podług §. 7
(lempel niższey klafly -i to w  uadępuiącey 
gradacyi uż^ty bydź może.

W e  wszydkich przypadkach gdzie pier­
w szy arkusz szodey klafly ryński nieprzt- 
ćhodzi ., potrzebuią drugie arkusze denrplu na 
gk raycary .

Xjo (łemnlu fiodmeyłk l*fly  od|2 ryńskich 
ftempel na 6 kra.

Do demplu osmey klafly  od 4 ryu. dem- 
pla na 15  kra.

Do dempla dziewiątey k ltfly  od 7 rytń. 
lłempla na 30 kra.

Do demplu ciziefiątey klafly od ryń. 
demplu m I  ryń.

Do demplu iedeuadey klafly od 20 ryń 0 
ftempla n-. 2 ryń.

Do demplu uwonaftey klafly od 40 ryń. 
demplu na 4 ryn.

Do demplu trzynadey klafly od 8^ ryń* 
dempla na 7 ryń.

Do demplu czternadey klafly  od Ioo ryń. 
dempla na 10  ryń.

§. 16. Oznaczanie iaka -klafla demplo- 
wego papieru w  każdym razie użyta bydź 
m i, w yp ływ a lub z charakteru tego, który 
dokument wydaie , lub z charakteru tego w  
czyim intereue takowy spisany będzie, lub z  
gatunku samego dokumentu.

W zględem dokumentów tych , które 
klaflyfikowane bydź muszą , albo podług cha­
rakteru oneż wyaaiącego lub podług charakte­
ru  tego , w  czyim  mterefie ter pisana
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ftauowj fip za regułę'fundamentalną, iż każ- tey osoby wyznaczona bydź pew5nn<ł, kto-
dy dok ument, ('tory piszący w  swoim w ła- rey char ikcer ielł pryncypalnieyszym.
sny n intareHe wydaie , Walię papieru Hem- §. 20. Dokumenta, dla których Wafla
płowego podług osobiftego charakteru piszą- ltemplu podług cbaratteru piszącego obraua
ćągo, w  przeciwnym zaś raz 'e , kiedy doku- bydź muli, są naftępuiące:
me-it w interelle cirugiego spisuie fię , papier a) Na piśmie uczynione bftatniey woli
ftumplowy podług klaiTy osobiftego c-harakteru rozporządzenia, teftamenta, kodycylla i iako-
tey osoby, na rzecz któ.ey takowy spisuie kolwiek iuaćzey zw ane, maląc wzgląd w
fię , u J jt y  bydź powinien. IO przy g ) W3'rażony.

§. 17. Żon\- tedą podług charaRcru b) Mocy nadania i pełnomoctwa.
swych mężów uwE.m e. c'j Opisania granic kiedy te miedzy roż-

§. Ig. Jeże i wydaiący iaki dokument nemi dóbr pofiadaczan., przedlięwzięte będą.
albo reu ,' w  którego interelie takowy spisany Tu uważać n ależy , ze od czasu do czasu
będzie wielu charakterami ieft zaszczycony , wspólnie granic obchody (reambulationes) iak 
fienipel na ten czas podług naywyższego z -długo względem nich żadne spory niezacho- 
tjch h .rakterow branym b.ydź powinien. dzą , prztdlięDrać fię zWykłe , pod żadną na- 

§ 19. Jeże’ i dokument spisuie fię przez lezytośc ftemplcwą niepodpadaią.
wiecey *>sób będących rożnego charakteru na d)  Kontrakty na przedmiot oznaczoncy
ten czas klafla papieiu ftemplowego podług wartości niemaiący (k e s ita  potem .)

D O N  j - E ~ S  I~E_ Ń  T  ~A.
Msgiftrat Miafta C. K . Stołecznego KraJtoWa ninieyszv-rn obwieszczeniem wiadortre czy­

n i , iż na żądanie kuratora uie przytomnego Jana Jurnego K le in a , P . adwokata Kłoflowskie- 
go , tudzirz opiekuna nieletniego Józefa Mofta, JakÓba M n lła , dom . drewnianj na kleparzu 
pod Nrem 74 leżący niegtly J  -na i Anny Kleinów małżonków w łasn y  zł. ryfi. 4.54 kr. 35 
oszacowany, przez publiczną licytacyą za .gotowe pieniądze dnia ló  Grudnia r. b. o godzinie 
3  popołidniu wsadzie sprzedawany będzie.

Ochotę przeto kupienia go uiaiący , maią fię na w y ż  oznaczonemczrfie i mieystu znay- 
dowac , zaś-bezpieczenftwo nań maiący wierzyciela napomin-ią fię , ażeby nieocŁekuiąc oso­
bnych <wWy aai«r«e. przyppminańj pyzy licy tacyi pouiienionego domu praw sweich pilnow ali, 
inaczry na o w y ji  kto.^y • fię podczas Iicyi«cvl ale żaden v  zelą i <o de rozdziele-
S  a szacunku m. irt\ iuż więcey nic będzie.

Drdaciti.
Gollma^er..
Kod ans ki.

Z  Rady Magistratu C. K. Miasta Stołecznego Krakowa.
Dnia 6 ębris. 1S02 roku.

Kozłowski sekretarz.
. . ^łjgifkrat M i^ ą  C. ł f .  Stołecznego Krakowa ninieyszy n oDwieszczeniem Wiadomo czy- 

' i ’  J Z  n  i  O. K . FisKusa w .Skutek rozkazu wysokiego kraiowego z«du Galicyi za-
■ćhodniey, kamiffruc' pufti żyda doktora Samuelsona ua Kazimierzu przy Krakowie pod N r. 
12 3  zł. ry-ń. 1230  kr. 30 oszaćowaDa pr^ez publiczną licyticyą za gotowe pieniądze
dnia 16 OruJnia r. b. o gadzinie 3  po południu w  ratuszu tureyssym sprzedawana będzie, 
ochotę wi ę ku ieoi.a maiacy uwj, idomiiią f ię , ażeby fię na Wyznaczonym czafie i mieyscu 
zuaydownli. zas naiey bezpieczeoftwo maiący wierzyciele me ocżefcuiąc w  tey mie-ze osobnych 
prz.ypozw ow , aby pod czas tey licytacyi praw swoich pilnowali inaczey na tych krórzyby 
ide będzi*e S ^c^ tac-^i nteiigłos.ii, żaden wzgjąd co do podzie'enia szacunku w ięcey miany

Brdacki.
Gollmayer*
i-ądzińsItĄ,
Birscłibtrg.

Z  Rady Magistratu C. K. Miasta Stołecznego Krakowa.
Dnia 6 Lijiopada 1802. roku.

Kozłowski sekr.
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Młgirt/at Miafta- C . Kr. Sfotecsmego Krakowa ninicyszym obwieszczeniem wiadom© 

czyn lr  dwa place na Gołąbi, ulicy pod Ńrem 283 i 284 Felicyana 1 K atarzyny Szym czy- 
kiewiczow,, własne, sądownie,; zł. ryń. 2 5 1 oszacowane na.żądanie C. K . poiicyi dyrekcyi 
przez publiczną, licytacyą za gotową zapłatę dnia 23  Grudnia r. b. o godzinie 3  popołudniu 
W  tym tu sądzie sprzedawane, będą.

Ochotę przeto kupie, ie maiący (którym  kondycye sprzedarzy wolno fie zoftawia w  
tuteyszey regiftratnrze; przeyzrzecj w  mieyscu i. czaiie zw yż  oznaczonym (ławic (ię m iią, 
wierzyciele zasbezpieczeńftwo nań.tnaiący napominaią f ię , ażeby nieoczekuiąc w tey mierze 
osobnych przypozwęi w>. podczas licy tacy i praw SMppich pilnowali, inaczey na tych którzyby 
lię w  czafie licytacyi niezgłoąib, cotdo, podziału szacunku żaden w ięęey wzgląd miany nic 
będzie.

Drdacki.
D  Gollmayer.
Hirschberg.
Pohlberg.

X, R ady Magiftrstu C. K .? Stołecznego M iafli Krakow a.
Dan w  Krakowie dni 6 pbris 1802. .

Kozłowski.
'

C  K .; Sądy Szlacheckie. Lubelskie Galicyi Zachodniey czynią wiadomo ninieyszym 
wszyftkim i każdemn z osobna że na prożbę Maurycego 1 Balbiny Iżyckich małżonków, na 
dniu 5 Maift. 1802 Nro. 6412. podaną na zaspokoienie- Su nm , to ieft w trzeciey części summy 
550 czer.. zł.;, w y  rokiem, sądowym na dniu 27 Czerwca 1799 z prow izyij od 24 • Czerw ea 
1797. aź do Igo Stycznia, 1798 po 7 od io o , ' daley z iś  00 5 o 1 100 oraz koszta i> prawnemi 
9 z ł.'ryń . 56. k i, przysącTzoney. W  połowią sum u'. 56 000 zł. poi. z prowrzyą od 24 Czer­
wca 1796. .po 5 'od 100 , i 3000 z. p. niemniey 150  z. p. z prowizyą.od 25 Czerwca 1797 po 
5 od 100 sądowym wyrokiem na^dniu, 19  Lutego, 1800 .przysądzonych. D aley w  .połowie 
summy 96ą  t .  p. przez wyrokj,sądowy, d-^iS Lipc* 1 799 z  p*owizyi% od 24 Czerwca I 97 
do Igo Stycznia 1-/98 po 7*odfioo a od: igo. Stycznia-1793 po 5 od 100 z wydatki ni praw­
nemi I I  zł. ryń. 24 kr. przysądzoney, licytacyia dobr W '> a Bgftrżycka zwanych z przyie- 
gł'ściam i w cyrkule Radzyńsk.inr leżących-.. własnych Pana Dominika Radeckiego, za su mnę 
102,684 zł. pol.j czyli. 25 ,671 ryn. sądownie otaxowanych pozwala (ię. K  aicen więc pr*ed- 
fiewzięcia teyże licytacyi w  tuteyszych, C. K . Sądach. Szla. Lubelskich termin na dzień 19 
Stycznia 1803 o godzinie 9 .zrani z  tym dodatkiem,, lię ulłanawia , iż 1)  więcey daiący ni fun­
damencie §. 436 przepisów sądowych długi na tych dobrach będące podług raty oln irowa- 
ney summy na fię przyiąć left obow iązany, ieżeliby tych krćdytorowie przed prawnym w y ­
powiedzeniem przyiąc żbraniali fię. 2) Maiący kuuć te dobra , dzieflątą częśc iszaęjutau przed 
licytacyą w  zakład dadź powinen. Oraz w szyscy  Pana Radeckiego na wspomnionych dobrach 
W ola. Byftrzycka z przyległościami.,bespieczenfiwo maiący kredy terowte na tenże, ter niu 19 
Styczni.ł) 1893 ullanowiouy' me , oczekuiąc, na osobne, .przy wołanie , nmieyszyra Elykrem  lię 
w z y w a ią , gdyż nie zgłaszaiący (ie-na,w ym ;erzonyTi,-ternTinie, ani naorzeciw kupuiacemu lub 
nabyw cy tycbżę, dóbr, ani też do nich samych prawą więcey niema* lecz cisw ego zas lokoienia z 
snmmy sprzed iży-Iub innego dłużnika maiątku poszukiwać- naszą: zoftaWiiąc wreszcie walno 
•hec kupienia maiącyoi dzieło detaxacyi w  sądowey regiftraturze lub przy licytacyi przey- , 
rzec.,.. ^

Gołafzewski. 
Purtscher.
G ruszecki.  .  .  .  -  ,  .

Z  Rady, C. K. Sądovo Szlacheckich^Lubelskich Ga1 icyi Zachad 
Dan, w  Lublinie: d. l&s Października 1802.

Suchan* k, ,

(Przy, dttfieyszey Gazecie tnaydaiejię drugi dodatek.)



D O JD  A T E K  D R U G I
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G A Z ' E T  Y  K R A K Ó W  S K I £ Y
W  Krakowie dnia 5 . Gruduia 1 809

D O N I E S I E N I A .

C. a  ' -ądy fzlacheckie R-akowslde Galicyi zachodniej ozttaymułą tym Edyktm  gfO. 
v  °^n*e z łódzkich de Naffau Siegen i yO, Kciu Karolowi de Nuffau Siegen: te 

J  ■ Kiądz Michał Sołfyk pod dniem 24. Sierpnia r .b . do Nru  1 1 1 5 3  u sądów tych — o 
powrócenie oryginalnego reiejiru wydatków na kamienicę Wielmożny ś. p  Duninowy tu w  
Krakowie sytuowaną łożonych^ tudzież liftów oryginalnych od Wielmożnej ś.p . Dunina■ 

y  ( o 1 owoda p ia n y ch , nie mniey i o wynadgrodzenie kasztów — żałobę na nich p o d a ł , 
> o pomoc sądu, ile sprawiedliwość wymaga , profit.

u  K z<Xj  ,scldy te nie matąc wiadomości gdzie oni zojtaią, lub czy w cale w  C i f .  
p  >]j wacn Uzt>dzietnych znayduią się , onymze adwokata tuteyfzego P. Zarzeckiego 

ty ' c g  * IĈ  kofztem zaftępcą poftanowiły, z którym proces ten ftosownie eh ufta- 
y  na t .  Kr. pańftwa dziedziczne przepisaney rozpocznie się i  ukończony będzie;  ani 

p i  zew Łąyktem ninieyfzym tym końcem upominają się , ażeby w  przeciąga 90 dni fami 
Jtanęli, nlbo ieieli takie mają prawa swego dowody, te zaftępcy wyznaczonemu wczę- 
swe przestali, albo nakąmec innego sobie patrona obrali, tego sądom tuteyszyta wymienili, 
•  podług przepifu tych srzadków prawa używali, keóte do Jwey obrony za naysku- 
**cznieyfze osądzą, gdyż w przeciwnym razie wfzelką niedogodność z zaniedbania wynir 

nąc mogącą samihy sobie, podług npiewu C. K. praw  przypisać winni byli. 
jo z e f  de Nikor-owicz.

Chrufiiarnki.
Brzorad.

Z  Rady C. K. Sądów Silach. Krakowskich Galicyi Zachód.
W Krakowie dnia 29 Września 1802 roku.

P «r ' Bubna.
w| . f  rzcz Magiftrat Miafla C. K . Stołecznego Krakowa ninieyszym obwieszczeniem o- 

ia o.ma h ę, iż dom Mikołaia Sydorzewskiego w  wydziale 2gim Miafla tego pod Nrero 87 
^ °e’ cy  ryn. 1778  kraycarow 13  otaxowany na rzecz dziedziców zmarłego Jana Choro
p rz^ '0** w  Magiftracie- Krakowskim dnia 1 3  Stycznia roku 1803 ©godzinie io tey  rannej

Publiczną licyracyą za gotowe pieniądze sprzedany będzie.
maiący chęc domu tego nabycia ma fię w yż e y  oznaczonym mieyscu i cza-

Drdacki.
Golimayer.
Rodziński.

Z  Rady 'Magistratu C. K. Miasta Stołecznego Krakowa.
Dnia 16 Października. 1802 roku. 

jqa Kozłowski. sekretarz.
ffonsda , w y*°ki ego C.K. Gubernialnego rozporządzenia pod dniem 3  miefiąct 1 3  Li- 
nlicv Bracki liczbjr 20508 zoflaną w Krakowskim Magi (bracie w  nowey magiftraturze w  
liwerunki dla^ 0a dn!a  2 9  Grudnia r .b . rario od 9 do 12  i popołndniu od 3  do 7 godziny, 
rekwizytów ^0Mleu*oneS °  magiftraiu potrzebnych do pisania materyałow i tym podobnyck

1 ) • *  Papierze. Pocztowy papier, kanceUaryyny papier, konceptowy papier,  i



ptar, d j  pakowania; t )  plois, ule tempo. o\ran ;, 3 )  ołowki czerwone ezarne; 4 )  lak ; 5 }  
woskowa św iece; 6) opłatki; 7 ) drzewo do palenia; 3 )  druki, —  od dnia I Stycznia 13 0 3  
począw szy te nu, zalicytowane , któren fię naylepsze tnateryaly w  ntytańszey cenie liwerp- 

- 1-1 —: Cena fLtalna rzeczonych materyałow iefk naftępuiąca :
Ż ł. Ryń. 12

5 kr. 30.
4 — 1 5-
3/\

--------
9
1 -  3 °*

— — 24.
— 30.
— 54*
— —  15-

8 — 30.
,6 —  J 5*
5 37 -
8 43*

18 — +0.
25 ~  14 .

yrać nakłoni.
0 R yza pocztowego papieru 

R yza kanceilaryynego ptpieru 
R yza konceptowego papieru 
R yza papieru ao pakowania . 

h 1000 pior nie temoorowanych 
e Funt laku . . . .
U Tuzin czarnycL )  . . _  .

Tuzin czerwonych ) ołowkow _
0 Funt woskowych ś wiec 
/  Kopa wielkich opłatków .

h R yz a  drukowego papieru wraz z drukiem .
R yz a  papieru do pisania wraz z drukiem .
R yz a  medyanowego papieru wraz z drnkiem 
R yza małego rygałowego papieru wraz z drukiem.

Każdtn do zalicytowania ftawić lię utiiący licytant ma fię dL zabezpieczenia mieyslciego 
Aerafium , gotową albo żadney okoliczności nie podpadaiącą lideiulloryczną k.iucyą, i wadium 
przed zalicytowaniem, w gotowości złożonym bydź udanym zaopatrzyć , które wadium , tyra 
licytantom którzy dla raagiltratu , nay zyskownie yszey ceny nie porozą zaraz po Jikouczouym 
zalicytowaniu nazad powrocone,'owemu zaś któren nayiepszą cenę akceptował po utwierdze­
niu od wysokiey C .K . kn iow ey zwierzchności licytacyi protokułu , i approb.tcyi kontraktu 
■ummę tnianey bydź złożoney kaucyi wrachowaną, aibo po złożoney kaucyi nazad po wró­
coną będzie, a przeciwnie gdyby kontrahent od zalicytowanego arędowapia, przed w yyścieui 
kontraktu odftąpic miał na rzecz kafly ntieyskiey przepadać mt.

Kaucya na papier rozciąga fię na • • . Z ł. Ryń. 3000.
Piorą nietemporowane • • • — —
Lak . . . . • «  * *  1
Swice woskowe na . • • —  —
Opłatki na . . . . .  — —

D rrew o do palenia miętlriego gatunku . . . — —
twardego gatunku . . . .  — —

Z a  roboty drukarskie . . . . .  —̂  —
Z  których kaucyi gdy one wgotowiźnh złożone zoftaną składąiący 

lich półrocznych zk a lty  mieyskiey otrzymaią. Wadium rozciąga l ię :
Z a  papier na . . .  Z ł. R yń . 100 —
Z a  piorą nie temporowane . • • • —  — 25 —
Z a  lak na . . . . . . —  —  25 —
Z a  świce woskow - na . . . .  —  — 100 —
Z a  opłatki na . . . . .  —  —  8 20.
Z a  miętkie drzewo na . . • • — —  100 —
Z a  twarde drzewo na . . . .  — —  166 40.
Tudziesz za roboty drukarskie na . . . — —  66 40-
Nakonlec oprocz drukarza i bandluiącego drzewem , każden zaarendowania życzący sn- 

ble Liwerant próbę mianego bydź liwerowanego artyku łu , która urzędownie ozniczoną be- 
d z ie , i podłng którey liwerant w  biegu liwerunku ciągle zachowywać lię m a, do licytacyi 
przyn eść z  sobą powinien , tak iako i ow któren fię do ii werowania drzewa skłoni napomina 
iię że łapa tak twardego iako i ntiętkiego drzewa p'ęć Ćwierci polskich, trzymać m« długo­
ści, . źe ow szyftki? wyszczególnione a r ty k jły  z  szczególnym wyłączeniem świec wosko­
w ych konkrakt od Igo Stycznia 1303  na trzy ciągle idące po sobie roki oydź ważnym , ow
Kas na świce woskowe tylko na rok ieden walor sw oy otrzymać ma, nakoniee arendy żv-
«H«y sobie dla powzięcia doskonalszych koadycyi,  dc dyrektora kancellaryi i magtftutuąk-

75-
7 5 '

3  ao.
25 '

300.
500.
2 :0 . 

ioo prowizyii



*pgo konsylw rzl, o m  do tey Kcytaoyi dełegowanego Urodzenego de Raagsteia w m e y s £ y t^ ^  
odsełai;} fię. Dan w  Krakowie d. 16  Liftopada 1802.

Drdacki.
Gollmayer.
Wintzig Konsyt.

C. K. Sądy Szlacheckie Krakowskie Gallićyi Zachodniey oznaypiuią tym Edyktem PP, 
Konjłancyi Rzewuskt, Józefowi Potockiemu tako opiekunowi małoletnich Alfreda i Rewe- 
ry Potockich ś .p .  3M it z Lubomirskich Potocki dziatek, i Alexqndrze Potocki: te zaflępc* 
majfv ś .p . Grzegorza Szumihi kiego P. adwokat Hotowka dnia 15  Września r .b . do Nrtt 
12092 u sądów tych o zapłacenie summ 1,8,000 i 9000 zł. poi. zprowizyą i  kosztem praw*

- ttyrń — żałobę na nich po d a ł, i o pomoc sądu, tle sprawiedliwość wymaga, prosił.
Gdy zaś sądy te nie maiąc wiadomości, gdzie oni zojlaią, lub czy wcale w C. K. pań- 

flwach dziedzicznych znavduią s ię , onymże adwokata tuteyfzego P. SpyUckiego, z ich 
fzkodą i  tch kofztem zajlępcą pofianowiły, z którym proces ten Jlosownie do ujtuwy fą -  
dowey na C. K. pahflwa dziedziczne wydaney rozpocznie się , i ukończony będzie ; oni 
przeto Edyktem ninieyfzym tym końcem upominaią s ię , ażeby w  przeciągu 90 dni sami 
Jłanęli, albo ieteli takie matą prawa fwego dowody, te zaflępcy wyznaczonemu wcześni e 
przesła li, albo nakoniec innego sobie patrona obrali, tego sądom tuteyfzym wymienili, 
i  podług przepisu tych środków prawa używ ali, które do fw ey obrony za nayskute- 
ar.nieyfze osadza.- edjż  ytrz»r„r/nvnt razie wlżelka niedogodność z, zaniedbaniu wy ni-
f  p u w u g  p r t c p j i T *  Lj k ' * *  9 ? o a n o u u  p r u w u  u c y w w t t y  m u r  *  j  —  ~ . y  —  - y ----------------- 1

cznieyjze osądzą; gdyż w przeciwnym razie wjżelką niedogodność z zaniedbaniu wyni­
knąć mogącą, samiby sobie podług opiewu C, K. praso przypisać winni byli, 

gfozef de Nikorowicz.
Chrafiiański.

Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Krukowskich Galicyi Zachodniey, 
W  Krakowie dnia £9. Września 1802.

Elsner.
C. K. sądyfzlucheckie Krakowskie Galicyi zachodniey oznaymuią tym Edyktem PP. 

Teresie zOJsoliiiskich Potocki i także z OJolinskich Mniszkówy\ te Part Ma*
*iey Sołtyk u sądów tych — w sprawie o wyiawienie 1 wydanie dokumentów , tyczącycn się 
skryptu ua summę 8ooo zł. poi. przez Mac i* i a Sołtyka w Kurozwękach dnia 8 Lutego'1759 
danego , i summy teyże— żałobę na nich po dał, i o pomoc sądu , ile sprawiedliwość wy­
maga , prosił.

Gdy zaś sądy te nie maiąc wiadomości gdzie one zojlaią, lub czy w cale w C. K. 
faiifiwach dziedzicznych znąydaią fię, onymie adwokata tuteyfzego P. Lewickiego, z ich 
szkodą i ich kosztem zajlępcą pofia nowily, z którym proces ten fiosownie do ujlnwy sądowey 
H (1 r' ~tT mrt /U jy fl . •> 1 i> n/  ̂ M ,.rw t, re* M -U rt > M « a fi / & śl.ltfl tlG / <1H \ł hedrie : one tirzeto
» »  C .\ .  paAflaia ie ie jiK z iip r .e p it .e e y  w  przeciąga ęo^dni lamę Jloof ly .

m l ,* -  -«< w y m i e n i ł y , i 
n a ysk u tec zn i ty -p r a L  a i , a , a t y ,  U e m ę

fze osądzą f  g d y ż  w  p r z e c i w n y m  razie wszelką niedogodność z zaniedbania wyniknąć 
gącą sameby sobie podług opiewa C. K. praw  przypisać winne byty,

2fozefjłe Nikorowicz.
Chrafiiański.
Briorad.

Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Galicyi Zachodniey. 
W  Krakowie d. 29. Września 1802.

Bubna.Duona.
M agłftru Mi a (la Stołecznego C .K : Krakowa do publ Iczney podaie wiadomości, i i  gdy 

Już na dniu 24 miefiąca teraźnieyszego moli nowy na W iśle  z Kazimierza fla Podgórze pro w a­
dzący dla publicznego przeiazdu i przechodu, z rozkazu Prześwietnego W ysokiego  KządU 
kraiowego otwarty będzie , a w szyilkie policyyne uftawy przepisuią , ażeby dla umkmema 
■ieszczęścia po modach wolnym tylko krokiem ieżdzono, dla tego zaleca f ię , ażeby nikt 
praea tea moll ani konno, aai poiazdcm prędko nie przejeżdżał, inaęzey bowiem czy ni^cy,



f  nietylko że przt.«r wartę zatrzym any, lesz że przyzwoicie ukarany zoftauie, Magiftrat ę~ 
lirzega. Dan w  Krakowie d. 23  Liftopada Ift02.

Drdacki.
D . Gollmayer.

Rangsłein •
Schindler.

C. K . sądy Mlacheckie Krakowskie G alicyi zachodniey Edyktem ninieylzym publiczni* 
"wiadomo czynią , że dobra Pęcławice w  cyrkule Sandotnirskim leżące Sabby Mikułowskiego 
dziedziczne, na żądanie prawem przekonywającego Dawida Abbega powtórnie na licycacyą 
publiczną dnia 26 Stycznia 1803 roku odbywać fię niaiącą wyftawione będą, a to pod warun­
kiem naftępuiącym: że kupuiący pięć części szacunku tych dóbr w  przeciągu dni 30 do tutey- 
szego depozytu sądowego złożyć?, szolłą zaś częśc szacunku aż do ukończenia sp raw y , 
■względem pretendowanego przez Wincentego i Dominika braci Mikułowskich do szoftey czę­
ści dóbr Pęeławic W olica zwaney prawa dziedzictwa, zabeśpieczy t  na tychże dobrach w i­
sien będzie.

W sz y s c y  zat^m dóbr tych nabydź sobie życzącym  tym Edyktem w zyw aią f ię : ażeby 
na dniu rzeczonym o godzinie 9 zrana w C . K . sądach tuteyszych ftanęli. W ierzyciele zaś 
w szy scy  nadobfach tych bespieczeńflwo maiący, którzy osobuey cytacyi spodziewać fię 
nie maią, w zyw aią  fię z tem oftrzeżeniem: źe o w i, którzy fię w  przeciągu wyznaczeneg® 
terminu nie zgłoszą, ani do kupuiącegp czyli obeymuiącego te dobra, ani do dóbr samych żt* 
dnego iuż prawa miec nie będą , ale satysfakcyi swoiey iedyuie z szacunku dóbr sprzedanych 
iub innego maiątku.dłużnika swego postukiwać muszą.

Dan w  Krakowie dnia 29 W rztśn ia 1802 roku.
2 fozef de Nikorowicz.

\ Chrajliański.
Brzorad. j *

Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Krakówshich Galicyi Zachidnity.
Bubna.

Przez C. K . Sądy Szlacheckie Lubelskie Galicyi Zachodniey czyni fię wiadomo w szy- 
ftkim , którym o tem wiedzieć należy, iż na żądanie Starozakonnego Abrahama W eU zera , 
dla summy 6500 zł. poi. z prowiżyatui po 5 od^oo od 24 Czerwca l f 9 9  rachować fię maią-* 
cemi drogą exekncyi na przeciw Pani Jozefie W alintyński w ygraney, i przez w yrok sądowy 
pod dniem 12  Grudnia 1800 przysądzoney, debra Maszow właściwe prawem przekonane/, 
w  cyrkule Chełmskiem leżące, a podług detaxacyi przez komornika W roczyńskiego przed- 
fięw ziętey, którey dzieł/ każdy, chęć kupienia maiący w  regiftraturze lub przy licytacyi zo­
baczyć może, za summę zł. poi. 24,932 ąąfiownie oszacowane, na duiu 12  Stycznia r. 1803 
o godzinie o zrana w ięcey daiącemu pod naftępuiącymi warunkami sprzedane będą: a) aby 
każdy chęc Kupienia maiący dziefiątą częśc summy szacunkowey przed licytacyą z ło ż y ł; b)  
aby w ięcey daiący trzecią częśc summy przez lieytacyią w ypadłey w  14  dniach od licytacyi 
do tuteyszego sądowego depozytu doftaw ił, dwie zaś części teyże summy na dobrach nieru­
chomych doftarczaiącym bezpieczeńftwem za opłacaniem prowizyi po 5 od 100 zapisać wolno 
będzie, c) W ięcey  daiący kredytorow na tych dobrach bespreczeńflwo mających, ile offiaro- 
Wana summa w yftarczy końcem tych zaspokoienia przyym ie , leżeliby ci przed terminem u- 
ftanowionego może wypowiedzenia zapłaty przyiąc zbrama fię. Kredytorowie zaś na tych­
że dobrach hipotekowani na ten sam termin, nieoczekuiąc osobnego w ezw ania, ftosownie do 
nadwornego uflanowienia pod 22 Sierpnia 1797 dla zgłoszenia fię z sw ym i prawami fliniey- 
szym  fię przyw ołu ią, gdyż c i ,  którzyby lię na uflanowiouym terminie nie ftawili , ani na. 
przeciw kupuiącenńu, ani do samych dóbr prawa w ięcey miec nie będą Jeczby swego zaspo­
kojenia z .summy sprzefiaży, albo z  innego prawem przekonaney W afiutytiski maiątku poszu­
kiwać m ulili.

Gołaszewski.
Parts cher.
Munch.

Z  R ady C. K. ? a Jeu  Slach: LubeI: G ality  i  Tachoitniey 
Don w Lublinie d, 27 Września i §02.

1Saianeck. ,


